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tu umieścić i wysławić ku pi-.blieziiM caai w iernych*. 1 słotnie glo§ ten potw ierdziły 
zgolii dziwne zajściu, a O. Mantam Ty,rawski,^ aa zgodą przełożonych, wystaw i! dla 
tego obrazu drewniany kościółek i wśród w ielk iej uroczystości otoraiz do niegfr, 
przeniósł. Odtąd -patka Boska .lurewioka (tak* otjftąd nabywać ją Irz&ba) zasłynęła 
szeroko cudami i Jaskami. W  roku lT lo.w ybudow im o jej wspanialszą świątynię.

Po zniesieniu, zakonu <ip. Jeizuitów, .jakiś czas opiekowali s ię1, obrazem
00. Bennair-dyni i 00. KapuęyJjji,. potem utworzono przy kościele pair'afję i oddano 

yw  za«>ząd fe iężom  świącjkdm, ale po nieudałem powstaniu polskim w  r. 1863.
kościół zamieniono na cerkiew. Malkiu Nąjśw. jednak n ie dostała

R ą  w  ręce scbizniatydde, ostatni bowiem proboszdz, wiedząc na co się zanosi, 
Wuześme podsunął kopję na miejsce prawdziwego obrazu,. k skarb najdłuższy 
l»owiedzy 1 oa przechowanie p. Mórwattowej, ta za| przed śm ierci# oddala go 
K v y m  pńnom 00 . Jeizuitom krakowskim.

K ró lk i czne obraz byi w  kolegjum 00. Jezuitów w  Krakow ie i Inn  cudownie 
przez Matkę. Boefcą Jurewicką został uzdrowionym śm iertelnie O. Jnljan
Święcicki, niebawem jednak ejbir-az praeiiiesioiiłoj do kościofa 0 0 . Jezuitów świętej 
Bjmrary i tiu do dziś 'diniia Matką Boska Jurew fflia  pozostaje.

Od r. 1885 (wltedy, obraz dosfał się do św. Barbary) wiąże ta Ma%ą; 
Najśw. ściśle z mieszkańcami Krakowa, a także ze Stowarzyszeniem św. Zyty, 
które -przy tymi? kościele istnieje. Dzieją się za przyczyną tej Matki Najśw. roSj 
Ikszrreklaski i cu>d,ą̂  prcybywa bezustannie ozdób obrazowi ,.i rozlicznych y fo ffir . 
do *“.ćzego niepom iernie p«zyczyniają sfó poczciwe członkinie Stów. św. Zyty. 
Otrzymuje • Metka- Nąjśw. złote IpTOo^t śliczną, srebrną m niej renesansową, fundo 
woną przez jedną z pań, srebrną jej sukienkę zdobi coraz więcej koszt-ownośfii, 
a wota dzisiaj już przewyższają liozbę 1500. Nic dziwnego, że wśród czcicieli 
M. B. durewiekiej powstaje myśl, żeby obraz ukoronować uroczyście. Myśl tej 
w lot pochwycono i zaczęto w czyafj wiprcwadzać.i^JzŁefry lala dopdoga od tęi 
chwili, k Matka Najśw. jp feym aja  już w  tym ozĄsię- prześliczną, niebiańską na­
prawdę kaplidzkę w  kościele św. Barbary. bat'dizo'p'iękuy, stylowy ołtarz, bogate 
oświetlewiejjmairmurową posadzkę, srebrną cyzelowaną wspaniMe zasłonę obrazu, 
a juz na ukończeniu jest bogata, przaspyiszua krata, którh będzie^zamykać ten 
skarb najdroższy i  chronić. Tak praw ie wslzystko zostało przygotowane do koręg 
nacji.

A  jeśli dzisiaj wlasnemi oczami na to patrzymy, to wdzięczność naszego 
serca zwraca iśte^po Bogu i Maittefe [Najśw.. na pierwszem miejscu do członków 
8tow‘arg.yg'zęmiaj; św. Zyty. Te proste dziewczęta gorąco kochają Matkę Najświętszą 
i to nietylko uczuciem, ale czynem, br. M edy przeglądamy „Z łotą k?ięg< ofiaro­
dawców*, to naocznie wiriiziSKy, że n h g E jK ift  n i  e j  s iz e, clioć. może skromne 
i nter«£elfcie o f i a r y ,  płyną właśnie odjycih, których dola m&terjalna jest ciężka 
i przykra rtiejednokrotni-e — o d  s ł u ż ą c y c h .  Im iteż na lem miejscu-s k Ka­
ri a m y  gorącą podziękę ludzką, nie wątpiąc o podzięce niebieskiej, bo kiedy 
przeglądamy drugą „K s ięgę  złotą łask od Maitki Boskiej Juraw kkiej odebranych, 
to znowuprzebonujemy się, jak ta dobra Mofiói często wspiera te proste, .szczerze 
i ofiarnie sobie oddane duslze. pomagając im przedziwnie nae tylko w  d-oozesnych 
klopotfach i troskach, ale d'alelao więcej w  duchownych i nadprzyrodzonych.

Ks. Józef Pachucki T. J.
i )  O doznanych łaskach za przyczyna M. R. Jurewickiej prosimy dawać znać pisemnie, celem 

wpisywania tych łask do „Złotej Księgi łaskft, również wszystkie ofiary zostają wpisywane do 
^Złotej księgi ofiarodawców*, (Kraków, Mały Rynek 8. 00 . Jezuici).

Rachunek sum ienia dla Stowarzyszeń.
Z początkiem roku Członkinie naszego Stowarzyszenia z w ielk im  pożytkiem 

rozważą to, co powiedział prezes Garbarzy w  Am eryce na posiedzeniu rudy.
Uczyńcie w e wszystkich grupach rachunek sumienia, czy n ie osłabiacie 

sarni i niedobAj'ac»ie może naszego wtowarayszenia, przez postępowanie według tych 
dfeiesięćriiu zgubnych .sposobów niszczenia każdej organizaicji?


